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Nsmo demokratyczne i bezpartyjne poświecone sprawom kulturalno-oświatowym i gospodarczym
PRENUMERATA:HGFEDCBA

w y c h o d z i c o d z ie n n ie z w y ją tk ie m  n ie d z ie l i ś w ią t z d o d a tk ie m ty g o 

d n io w y m  „S T R Z E C H A  R O D Z IN N A * w y n o s i m ie s ię c z n ie  w  e k s p e d y c ji 

2 ,1 0 z ł, z o d n o s z e n ie m  w  d o m  p rz e z l is to n o s z a  2 ,4 6 zł, k w a rta ln ie  7 ,3 8 z ł.  

W  ra z ie  w y p a d k ó w , s p o w o d o w a n y c h  s iłą  w y ż s z ą , p rz e s z k ó d  w  z a k ła d z ie ,  

s tra jk ó w  itp ., w y d a w n ic tw o  n ie o d p o w ia d a z a d o s ta rc z e n ie g a z e ty .

N a k ła d e m  i d ru k ie m  „D ru k a rn i P rz e m y s ło w e j" (F r . M ie m c z y k )  w  C h e łm ż y -  

R e d a k c ja c z y n n a  o d g o d z in y  1 1 —  1 2 i o d 1 6 —  1 7 -te i.

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y : F R A N C IS Z E K  M IE M C Z Y K , C h e łm ż a . Telefon 72.

OGŁOSZENIA:
1 0 g ro s z y  z a  m ilim . 1 ła m o w y , s z e ro k o ś c i 3 3 m m . Z a re k la m y n a s tro n ie  

te k s to w e j s z e ro k o ś c i 8 2 m /m . 5 0 g r. n a  1 1 -g ie j 7 5 g r. n a l-e j 1 ,—  z ł.

P rz y p o w tó rz e n iu o g ło s z e ń u d z ie la S ię ra b a tu . —  P rz y d o c h o d z e n ia c h  

s ą d o w y c h i k o n k u rs a c h w s z e lk ie ra b a ty u p a d a ją . —  O g ło s z e n ia z a g ra 

n ic z n e 2 5 ° /0 d o p ła ty .

Z a  te rm in o w e  u m ie s z c z e n ie  i  p rz e p is a n e  m ie js c a  a d m in is tra c ja  n ie  o d p o w ia d a  

K o n ta b a n k o w e : K o m u n a ln a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i w  C h e łm ż y —  B a n k L u d o w y  

C h e łm ż a — V e re in s b a n k C h e łm ż a — M ie js c e p ła tn o ś c i C h e łm ż a

Bedakeja Administracja i Ekspedycja: Chełmża, prsy Synku Bednarskim nr. 1., narożnik nl. Hallera

Nr. 237. Chełmża, wtorek, dnia 14-go października 1929 r. Bok II.

W sprawie politykiPONMLKJIHGFEDCBA 
zbożowej.

Życie gospodarcze Polski ma już poza sobą 
najcięższe etapy, a przedewszystkiem odbudowę 
zniszczenia wojennego, dostosowanie produkcji do 
zmienionych warunków ogólnych i dzielnicowych, 
stabilizację waluty i zrównoważenie budżetu pań
stwowego.

Okres uporządkowywania najważniejszych pod
staw bytu państwowego nie zawsze sprzyjał usta
leniu programu polityki zbożowej. Niewątpliwie, 
że ofiary, jakie poniosło rolnictwo w ciągu ubie
głych lat na rzecz stabilizacji stosunków i przy 
odbudowie gospodarczej kraju, są znaczne i po
ważne: Dalsze postępy na polu ogólno-gospodar- 
czem zależne są od stopnia wykorzystania przez 
naród wszelkich bogactw naturalnych i zdolności 
twórczych, co wysuwa na jeden z pierwszych pla
nów konieczność na dłuższą metę trwałych zasad 
polityki zbożowej, umożliwiających systematyczny 
rozwój produkcji rolnej i zdążających do jej sta
bilizacji.

Ostatnie posunięcia z zakresu polityki zbożo
wej zmierzają właśnie w kierunku utrzymania tej 
itabilizacji z wyraźną tendencją ku podniesieniu 
produkcji.

Najważniejszemi z dokonanych już aktów na 
tej drodze są następujące: 1) uchylenie ograni
czeń wywozu wszelkich zbóż, 2) wprowadzenie ceł 
przywozowych od żyta i od pszenicy, 8) zaprze
stanie wydawania kontyngentów na bezcłowe spro
wadzenie żyta i pszenicy, 4) zniesienie pobierania 
podatku obrotowego od eksportu zbóż, 5) ponie
chanie jakiejkolwiek interwencji w zakresie two
rzenia się cen.

Nasza więc obecna polityka zbożowa ustala 
i umacnia dwie główne zasady, stosowane powszech
nie przez wszystkie narody, które mają warunki 
do rozwoju produkcji zbożowej, a mianowicie sta
lą ochronę celną zboża wogóle i jego wolny wy
wóz.

Wprowadzenie ceł przywozowych od zboża 
(obok wolnego wywozu) dyktowana jest również i 
Względami dostosowania naszej polityki gospodar
czej do wybitnie przeważającego kierunku, panu
jącego w stosunkach międzynarodowych. Za wy
jątkiem bowiem krajów, nie posiadających warun
ków naturalnych do rozwoju produkcji zboża (mi
mo to wywóz w tych krajach ograniczenia nie zna) 
wszędzie jest stosowana stała ochrona cła. Wię
cej nawet: w ostatnich czasach niektóre państwa 
Podniosły i to bardzo nieraz znacznie cło od zboża 
obcego. Dotyczy to głównie Włoch, gdzie cło na 
pszenicę z 7.50 lirów zostało podniesione na 14, 
rsncji, która podwoiła stawkę celną i obecnie 

pięIera. 50 franków zamiast 25 od stu kilogramów 
Niemiec, gdzie dawniej płacono 5 maiek, obeo- 

io o  ^g0/ a niebawem Płacić 8i(i bQdzi®7*60 (°d

^ego rodzaju zabezpieczenia się innych kra- 
J powodują nacisk zboża eksportowego na ryn-

Przed sesją sejmową — ożywienie rnchn 
politycznego.

Warszawa, 13. 10. Bliski okres czasu, 

dzielący nas od sesji budżetowej w Sejmie, powo

duje ożywienie ruchu politycznego. Odbywają się 

zjazdy i zebrania. W niedzielę obradować będzie 

w Sejmie rada naczelna PPS., w przyszłym tygod

niu odbędzie się posiedzenie klubu parlamentarne

go tego stronnictwa. Jako pierwszy zbierze się 

17 hm. klub BB. Klnby centrum i lewicy poro

zumiewają się celem uzgodn. taktyki parlamentar

nej. W kołach politycznych zaciekawienie budzi

Opole, 12. 10. Dzisiaj 12. o godz. 1.20 w 

w południe w obecności publiczności, szczelnie wy

pełniającej salę sądową, przewodniczący trybunału 

dr. Christian ogłosił wyrok przeciwko sprawcom 

napadu na polskich artystów w Opolu 28 kwiet

nia b. r.

11 oskarżonych uwolnionych zostało od winy 

i kary, natomiast 7 z nich zasądzono za narusze

nie muru powszechnego i za pobicie jak następuje: 

Nalewaja — 8 miesięcy więzienia, Zentner — 6

Wyrok w procesie opolskim.
II uwolniono, 7 zasądzanych, 2 otrzymało naganą.

Wykonanie paktu Kelioga na morzu.
N o w y J o r k. Jak donoszą z kół urzędo

wych, w dniach najbliższych w Waszyngtonie odbę

dą się narady nad kwestją, w jaki sposób miało, 

by się odbjć przeprowadzenie t. zw. kontroli na 
morzu na wypadek wojny.

Istnieje już projekt przewidujący, iż Ameryce 

na wypadek wojny nie wolno będzie prowadzić 

handlu z żadnem państwem, które na zasadzie pa

ktu Kelioga i ewentualnie też traktatu locerneń- 

skiego będzie uważane za państwo zaczepne.

W dalszym ciągu donoszą, że Anglja zamierza 

zrezygnować z prawa blokady wobec handlu neu

tralnego, jeżeli odnośne państwa neutralne nie bę
dą prowadziły handlu z państwami zaczepiającemi. 

Wildemaras posądzony o defraudację — 
Zaunius o blgamję.

Londyn, „Daily Telegraph* donosi z Ry

gi, że Waldemarasowi grozi uwięzienie, o ile nie 

potrafi się on wyliczyć przed rządem z sumy 1 
miljona litów, na którą nie posiada dowodów z 
poczynionych wydatków.

Drugą sensację stanowić ma w Kownie zja

wienie się pewnej kobiety, która twierdzi, że jest 

żoną sekretarza gen. M. S Z. i prawej ręki Wal

ki nie ochronione przez cła i poprostu narzucają 

nam prowadzenie analogicznych środków ochron
nych tembardziej, że ochrona celna innych krajów 
i bardzo poważna konkurencja eksporterów świa. 

towyoh, utrudniają eksport naszego zboża i same 

przez się stanowią ograniczenie dla polskiego wy
wozu.

powrót Witosa do życia politycznego, który wyra

ża się w przyjęciu przezeń prezesury. Ponadto 

sensację budzą coraz oryginalniejsze kandydatury 

na premiera. Nieprawdopodobna sensacyjna po

głoska, że sfery sanacyjne pertraktują z Paderew

skim, aby przyjął stanowisko premjera. Krążą 

również pogłoski o zmianach w klnbie parlamen

tarnym BB. Metoda działania prezesa Sławka nie 

znalazła aprobaty, dlatego Sławek ma ustąpić ze 

stanowiska kierownika klubu.

miesięcy, Nowak — 6 mieś., Podsada — 6 mieś., 

Haupt — 4 mieś., Polster — 3 mieś., wreszcie 

oskarżony Bernard, przy którym znaleziono bok

ser, skazany został na grzywnę 150 marek. Ka

duk i Funke, jako małoletni, otrzymali naganę^ 

Koszty sądowe ponoszą częściowo zasądzeni, czę

ściowo kasa państwowa.

Przewodniczący trybunału dr. Christian umo

tywował powyższy wyrok, którym zakończyła się 
krwawa masakra opolska.

demarasa dr. Zauniusa. Zaunius niedawno ożenił 

się ze znaną aktorką. Obecnie grozi mu więc pro
ces o bigamję.

Krwawe starcie między węgierską a czeską 

strażą celną.
Praga. Czechosłowackie biuro prasowe do

nosi z Bratislawy, że w nocy na 9 bm. węgierscy 

strażnicy celni napadli na czechosłowacką straż 

celną w Sokokvie koło Parkan. Strażnicy węgier

scy przeszli przez granicę czechosłowacką, a na 

wołanie strażników czechosłowackich odpowiedzie

li około dziesięciu strzałami, raniąc jednego z 

nieb. Rannego przewieziono do szpitala w Komar- 

nie. Władze rozpoczęły śledztwo.

Krwawy napad Litwinów na ludność 

Polską.
Wilno, 13. 10. Z pogranicza litewskiego 

donoszą, że wczasie odbywających się wyborów do 

rad gminnych w powiecie marjampolskim doszło 

do krwawego starcia pomiędzy ludnością polską a 
litewską.

Starcie spowodowali agitatorzy litewscy, pod 

których przewodem w paru miejcowościach ludność 

litewska rzuciła się na ludność polską. — W cza

sie napadu 6 osób narodowości polskiej odniosło 

mniej lub więcej ciężkie okaleczenia.

Zwycięstwo pokojowej inicjatywy Polski.
A t e n y, 13. 10. Międzynarodowy kongres 

przyjaciół pokoju uchwalił we wtorek wniosek de

legata polskiego, domagający się dodania do ko
deksu karnego osoby, planujące zbrojny napad na 

inne państwo.
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Z krają.
Rząd chce da< z budżetu ISO miljonów 

zł. na cele budowlane ?WVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
J a k  n a m  d o n o s z ą  z W a r s z a w y , r z ą d  p o s ta n o 

w ił w  b ie ż ą c y m  r o k u  w y s tą p ić  z p la n e m  b u d o w la 

n y m  i m a  z a m ia r p r z e z n a c z y ć  n a  t e n  c e l 1 3 0  m il j .  

z ł . z b u d ź e ta  n a  r . 1 9 3 0 /3 1 .

P r z y  m in is te r s tw ie s k a r b u  m a  p o w s ta ć k o m i 

t e t b u d o w la n y , k tó r y k ie r o w a ć b ę d z ie a k c ją  z  

r a m ie n ia r z ą d u .
D o ty c h c z a s j e d n a k  n ie  w ia d o m o ,  w  j a k ie j  k o m 

p e te n c j i m a  b y ć  w y p o s a ż o n y  t e n  k o m i te t . T r u d n o  

w ię c  p r z e w id z ie ć , c z y  tu  b ę d z ie  ty lk o  u r z ą d  p a ń 

s tw o w y , c z y t e ż  s p e c ja ln a in s ty tu c ja , p o s ia d a ją c a  

c h a ra k te r  R a d y b u d o w la n e j .

W ia d o m o ś ć  t a  w y m a g a  j e s z c z e p o tw ie rd z e n ia ,  

b o  n ie w ia d o m o , j a k ie  p o k r y c ie  p r z e w id u je  r z ą d  

n a  w y d a te k  1 3 0  m il jo n o w y .

Wielkią zakupy Sowietów w Katowicach 
i Poznaniu.

W o s ta tn ic h  d n ia c h  p r z e d s ta w ic ie ls tw o  h a n d lo 

w e  S o w ie tó w  w  P o ls c e  z a w a r ło  w ie lk ą  t r a n s a k c ję  
n a  d o s ta w ę ż e la z a  z  G ó r n e g o  Ś lą s k a .

T r a n s a k c ja  t a  j e s t n a jp o w a ż n ie j s z ą  z  d o ty c h 

c z a s z a w a r ty c h , o p ie w a  b o w ie m  n a  5 0  m iljo n ó w  

z ło ty c h . Z a k ła d y  g ó r n o ś lą s k ie w  t e n  s p o s ó b  c a łą  

s w ą p r o d u k c ję e k s p o r to w ą n a  p r z e c ią g  s z e r e g u  

m ie s ię c y b ę d ą w y s y ła ć  d o  Z . S . 5 - R . K o n t ra 

h e n te m  p o  s tr o n ie  p o ls k ie j j e s t K a to w ic k a S p ó łk a  

G ó r n ic z o - H u tn ic z a ( p o łą c z o n e  h u ty  B is m a rc k a , H u 

t a  L a u r y  i K a to w ic k ie  T o w . G . H .)

P r z e d s ta w ic ie l s tw o h a n d lo w e S o w ie tó w  z a 

s t r z e g ło  s o b ie w  u m o w ie  p r a w o p o w ię k s z e n ia  d o  

k o n a n e g o  ju ż  z a m ó w ie n ia w  c ią g u  n a jb l iż s z y c h  ty 

g o d n i .

N ie z a le ż n ie o d  t e g o  d o n o s z ą o  w ię k s z y c h  z a 

k u p a c h s o w ie c k ie j m is j i h a n d lo w e j w  Ł o d z i . Z a 

k u p io n y t a m  z o s ta ł t r a n s p o r t c h u s te k  n a  k w o tę  

1 5 0 ty s . d o la r ó w . T o w a r m a  b y ć  d o s ta rc z o n y  

15 l i s to p a d a  b r . K u p c y łó d z c y  o t r z y m a l i p o k r y 

c ie  w e k s lo w e  z t e r m in e m  1 8 - m ie s ię c z n y m .

Ciekawe zarządzenie międzynarodówki 
moskiewskiej.

K o m ite t w y k o n a w c z y  p a r t j i k o m u n is ty c z n e j w  

M o s k w ie  w f  k lu c z y ł g r u p ę  o p o z y c jo n is tó w  z b y ły m  

p o s łe m  W a r s k im  n a  c z e le . B iu r o  p o l i ty c z n e p o l 

s k ie j p a r t j i k o m u n is ty c z n e j z o s ta ło r o z w ią z a n e ,  

m ię d z y n a r o d ó w k a  w y z n a c z y ła n o w y c h  6  c z ło n k ó w ,  

C h a ra k te ry s ty c z n e  j e s t n a r z u c e n ie z a r z ą d u b iu r a  

p r z e z m ię d z y n a r o d ó w k ę m o s k ie w s k ą .

Wyższa uczelnia nauczycielska we 

Lwowie.
Z w ią z e k  P o ls k ie g o  N a u c z y c ie l s tw a  S z k ó ł P o w 

s z e c h n y c h  w e  L w o w ie p r z y s tę p u je w  r .b . d o  p r o 

w a d z e n ia  w y ż s z e j u c z e ln i , w  k tó r e j n a u c z y c ie ls tw o  

m o g ło b y  p o g łę b ić  s w ą  w ie d z ę  p e d a g o g ic z n ą . C z a s  

t r w a n ia  n a u k i w  I n s ty tu c ie P e d a g o g ic z n y m  r o z ło 

ż o n y  b ę d z ie  n a  3  l a ta . W y k ła d y  p r o w a d z o n e  b ę 

d ą  p r z e z  w y b i tn e  s i ły p r o f e s o r s k ie  i o d b y w a ć  s ię  

b ę d ą  w  s o b o ty i n ie d z ie le  o r a z  p r z e z  o k r e s ś w ią t

B o ż e g o N a ro d z e n ia , W ie lk a n o c y i p r z e z c a ły  

m ie s ią c lip ie c . Z g ło s z e n ia d o I n s ty tu tu p r z e 

s y ła ć n a le ż y d o d n ia 2 1 b m . d o Z w ią z k u  

P o ls k ie g o N a u c z y c ie ls tw a S z k ó ł P o w s z e c h n y c h  

w e  L w o w ie .

P. Prezydent doktorem honoris causa 

uniwersytetu wileńskiego

S e n a t A k a d e m ic k i u n iw e r s y te tu w ile ń s k ie g o  

n a d a ł p . P r e z y d e n to w i R z p l i t e j I g n a c e m u  M o ś c ic 

k ie m u  ty tu ł d o k to r a h o n o r i s c a u s a . U n iw e rs y te t  

o p r a c o w u je  t e k s t d y p lo m u , k tó r y  w  n a jb l iż s z y m  

c z a s ie b ę d z ie  u r o c z y ś c ie  w r ę c z o n y  p . P r e z y d e n to w i .  

P o z a te m  u n iw e r s y te t o f i^ f c w a ł p . P r e z y d e n to w i 

M o ś c ic k ie m u  m e d a l p a m ią tk o w y , w y b i ty  z e s r e b r a  

i w y d a n ą s p e c ja ln ie z  o k a z ji ju b i le u s z u k s ię g ę  

p a m ią tk o w ą .

Krach wielkiej łódzkiej fabryki.

P r a w d z iw ą s e n s a c ją  d n ia  b y ło  w  Ł o d z i z ło ż e ’  

n ie  p o d a n ia  o  o d r o c z e n ie  w y p ła t p r z e z f i r m ę T .  

A . m a n u f a k tu r y B a w e łn ia n e j L o r e n tz K r u s c h e w  

Z g ie r z u . P r z e d s ię b io r s tw o  tp  i s tn ie je b o w ie m  z  

g ó r ą 1 0 0  l a t , j a k o  s p ó łk a  a k c y jn a  ju ż  o d  l a t 3 0 .  

Z a t r u d n ia  o n o  7 0 0  r o b o tn ik ó w , a  b i la n s z a łą c z o n y  

d o p o d a n ia , j a k k o lw ie k m a c h a r a k te r s u r o w y ,  

o p ie w a n a s u m ę z ł . 6 .3 2 0 .0 0 0 . S a ld o u je m n e  

w y n o s i 1 1 2 0  ty s . z ł . P r z y c z y n ą  k r a c h u  s ą s t r a ty  

p o n ie s io n e  p r z e z  w o jn ę  i o b e c n y  k r y z y s g o s p o d a r 

c z y .

JTuijusz de Gastyne,

Suiwiiliy imtask
( P r z e k ła d  z f r a n c u s k ie g o ) .

( C ią g  d a ls z y ) .  ( 1 2 1

P a n  s ta r a łe ś s ię  s ta n ą ć  n a  r ó w n i z p a ń s k im i  

p r z y ja c ió łm i , k tó r z y u s i ło w a li z d y s k r e d y to w a ć p a 

n a  M a u s s in ie r a , p o m im o , ż e  j e m u d o ś ć  b y ło  p a l 

c e m  k iw n ą ć , a b y  z a ś lu b ić n a jd u m n ie js z ą p a n n ę  z  

W e r s a lu .

—  H o , h o l

—  P a n  to  w ie s z  l e p ie j o d e m n ie l Z n a s z  s a m  

d o b r z e  t e  c n o t l iw e , b o g o b o jn e p a n ie n k i .

—  P r z e s ta ń  p a n i , b o  k a ż ę  c ię z a  d r z w i w y 

r z u c ić !

—  N ie  o b a w ia m  s ię  p a n a , a n i p a ń s k ie j s łu ż 

b y , a le  o d c h o d z ę , g d y ż  n ie  m a m  ju ż  n ic  d o  p o w ie 

d z e n ia , c h y b a  to  j e d n o : j e s z c z e  m ię d z y n a m i n ie  

s k o ń c z o n e !

—  J e ż e l i p a n i . . .

—  N ie  o  p a n u  m ó w ię ! P a n  j e s te ś z a  s ta ry ,  

a b y  p o d e jm o w a ć  w a lk ę , a le  z n a jd ę  ty c h , c o  w y s tą 

p i l i p r z e c iw k o  m n ie , ty c h  P o u s te r le 'ó w , ty c h  S e p o -

!n e s ‘ó w . D o  w id z e n ia  z a te m ! N ie  p o d n o ś  s ię  p a n . . .  

o d  s ta r c ó w  w  p a ń s k im  w ie k u  n ie w y m a g a  s ię  t a 

k ie j g r z e c z n o ś c i .

M a r ta  m e  p o w r ó c i ła  z a r a z  d o P a ry ż a . S p a 

c e r o w a ła  p a r ę  g o d z in  p o  W e rs a lu , p r a g n ą c z o b a  

c z y ć R a u la , w c h o d z ą c e g o d o d o m u n o ta r ju s z a .  

W re s z c ie  u j r z a ła  g o , g d y  w y s k o c z y ł z t r a m w a ju  i  

s k ie r o w a ł s ię  d o  m ie s z k a n ia p a ń s tw a P o u s te r le .  

S łu ż ą c a  w p u ś c i ła  g o  n a ty c h m ia s t , j a k  o c z e k iw a n e 

g o  g o ś c ia .

W te d y  d o p ie r o  M a r ta  p o w r ó c i ła  d o  P a r y ż a .

R a u l d e  T r e v o is p r z y b y w a ł p o r a ź  p ie r w s z y  d o  

d o m u  n a r z e c z o n e j p o  p o g r z e b ie  p u łk o w n ik a .

K a ta s tr o f a  j a k a d o tk n ę ła  r o d z in ę p a ń s tw a  d e  

S e p o n e s , n ie  z a m ą c iła  s z c z ę ś c ia  m ło d e g o  m a la r z a ;  

b y ł s z a le n ie  z a k o c h a n y  w  B ia łe j P e re łc e , k tó r a  

o d p ła c a ła  m u  r ó w n e m  u c z u c ie m , a  w  s e r c a c h z a 

k o c h a n y c h , o w ła d n ię ty c h  m iło ś c ią , n ie m a m ie js c a  

n a  in n e  u c z u c ie .

N ie s z c z ę ś c ie  H e r m in j i i M a g d a le n y ,  k tó r e  k ie -  

d y in d z ie j b o le ś n ie  d o tk n ę ło b y w r a ż l iw e s e rd u s z k a  

c ó r e k  n o ta r ju s z a , t e r a z  n ie  d a ło  im  s ię  z b y t s i ln ie  

o d c z u ć . B ia ła  P e r e łk a  b y ła  z b y t  z a ję ta n a rz e c z o 

n y m , s io s tr a  z a ś j e j k a p i ta n e m  D e s b r o u s s e s 'e m ,  

k tó r y  c o ra z  b a r d z ie j s ta r a ł s ię  z b l iż y ć d o  r o d z in y  

P o u s te r le . T o  z n ó w  u s z c z ę ś l iw ia ło  z a c n e g o  n o ta r 

ju s z a , k tó r y  ju ż  t e r a z  m ia ł n a d z ie ję w y d a n ia  o b y >  

d w u c ó r e k z a  lu d z i  n a jz u p e łn ie j  o d p o w ia d a ją c y c h  

j e g o  m a r z e n io m .

Ulowy prezes dyrekcji gdańskiej P. K. P
W  u d z ie lo n y m  k o r e s p o n d e n to w i A je n c j i  W s c h o d 

n ie j w y w ia d z ie , p r e z e s  d y r e k c j i g d a ń s k ie j P . K . P .  

in ż . D o b r z y c k i o ś w ia d c z y ł , i ż  d z ia ła ln o ś ć  j e g o  p r z e -  

d e w s z y s tk ie m  z m ie rz a ć b ę d z ie  w  k ie r u n k u  p o d n ie  

s ie n ią  w y d a jn o ś c i p r z e w o z o w e j D y r e k c j i g d a ń s k ie j .  

M in is te r s tw o  z e z w o l i ło  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  n a  r o z 

p o c z ę c ie b u d o w y s ta c j i p r z e to k o w e j Z a ją c z k o w a  

o r a z  s ta c j i p r z e to k o w e j R . D . Z . w  G d a ń s k a , c o  

w  z n a c z n e j m ie r z e  p o w ię k s z y  z d o ln o ś ć p r z e w o z o 

w ą  d y r e k c j i .

N a  z a k o ń c z e n ie  p . p r e z e s D o b rz y c k i o ś w ia d -

c z y i : „ W  k a ż d y m  r a z ie  s ta ra ć  s ię  b ę d ę , b y  z a s p o 

k o ić  w s z e lk ie  e k o n o m ic z n e  p o t r z e b y  z a ró w n o  W o l

n e g o  M ia s ta  G d a ń s k a , j a k  i Pomorza, o b ję te g o  

t e r e n e m  D y r e k c j i G d a ń s k ie j , w y c h o d z ą c  z  t e g o  z a 

ło ż e n ia , ż e  k o le j j e s t d la s p o łe c z e ń s tw a , a n ie  

o d w r o tn ie . D a le j k o n ty n u u ją c  d z ia ła ln o ś ć  p o p r z e d 

n ik a  s w e g o  p . C z a rn o w s k ie g o , m a m  z a m ia r w  s z e 

r o k ie j m ie r z e  b y ć p o m o c n y m P o ls k ie j M a c ie rz y  

S z k o ln e j o r a z  w s z e lk im  in n y m  k u l tu ra ln y m  i s p o 

ł e c z n y m  s to w a r z y s z e n io m  p o ls k im , j a k ie  n a  t e r e 

n ie  tu te j s z e j D y r e k c j i s ię  z n a jd u ją * .
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Stolica Polski ku czci Pułaskiego.
W a r s z a w a , 1 3 . 1 0 . K u u c z c z e n iu  1 5 0 - e j in ż . S ie m iń s k i . I m ie n ie m  r z ą d u  i a r m j i p r z e m a -  

r o c z n ic y  z g o n u  r y c e rz a w o ln o ś c i , o d b y ła  s ię  d z iś w ia ł in ż . R y d z - Ś r o ig ły , k tó r y  w  z a k o ń c z e n iu  s w e g o  

w  s a l i p o s ie d z e ń  R a d y  M ie js k ie j w  R a tu s z u  o  g o d z . p r z e m ó w ie n ia w z n ió s ł o k r z y k ^ p o w tó rz o n y  z e n tu -  

17 e j u r o c z y s ta  a k a d e m ja , k tó r ą  z a s z c z y c i ł s w ą  o *  

b e c n o ś c ią  p . P r e z y d e n t R z p l i t e j I g n a c y  M o ś c ic k i .

Z a  s to łe m  p r e z y d ja ln y m , n a d  k tó r y m  w z n ie s io  

n o  p o r t r e t b o h a te r a n a r o d u , z a s ie d l i m in is t ro w ie  
o r a z  p r z e d s ta w ic ie le  w ła d z  m ie js k ic h  i w o js k o w y c h .  

P o  p o w i ta n iu s ię  z  c z ło n k a m i  r z ą d u , k o r p u s e m  d y 

p lo m a ty c z n y m  i d o s to jn ik a m i , p . P r e z y d e n t R z p l i

t e j u s ia d ł w  s p e c ja ln ie d la n ie g o  p r z y g o to w a n y m  

f o te la .

A k a d e m ję  z a g a i ł w  im ie n iu m ia s ta  p r e z y d e n t

z ja z m e m  p r z e z z e b r a n y c h „ S ta n y  Z je d n o c z o n e  A -  

m e ry k i P ó ln . n ie c h  ż y ją ! " O r k ie s t r a w y k o n a ła  

h y m n  n a r o d o w y  S t . Z je d n o c z o n y c h , p o c z e m  w  z a 

s tę p s tw ie  n ie o b e c n e g o  w  W a r s z a w ie  p o s ła  S ta n ó w  

Z je d n o c z o n y c h S te ts o n a , w y g ło s i ł p r z e m ó w ie n ie  

c h a r g e d ‘a f f a i r e s S e b . B e n to n . P o  t e r n  p r z e m ó 

w ie n ia o d c z y ta n o  t e k s t d e p e s z y , j a k ą  w y s ła n o  d o  

A m e ry k i z p o w o d a  d z is ie j s z e j u r o c z y s to ś c i .

T e k s t d e p e s z y p r z y ję l i z e b r a n i z w ie lk im  

a p la u z e m .
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Komisarz rządowy w okręg. Związku 

Kas chorych w Łodzi.
D z is ie j s z e p is m a p r z y n io s ły  w ia d o m o ś ć , ż e  w  

n a jb l iż s z y c h  d n ia c h  m a  z o s ta ć  m ia n o w a n y  k o m is a rz  

r z ą d o w y  w  o k r ę g o w y m  Z w ią z k u  K a s C h o r y c h . N a  

k o m is a r z a  u p a t r z o n y  j e s t d y r e k to r  s p ó łk i a k c y jn e j  

„ S . R o s e n b la t t* , p . P r u s z k o w s k i . D o w ia d u je m y  s ię ,  

ż e w ia d o m o ś ć  t a  o d p o w ia d a  p r a w d z ie . P . P r u s z k o w 

s k i o t r z y m a ć  m a  n o m in a c ję  j e s z c z e  w  c ią g u  t e g o  

ty g o d n ia  i w  d n ia c h n a jb l iż s z y c h o b e jm ie u r z ę 

d o w a n ie .

O pożyczką amerykańską dla 
Warszawy.

S p r a w a  z a c ią g n ię c ia  p r z e z m . W a r s z a w ę p o 

ż y c z k i u  p e w n e g o k o n s o r c ju m  a m e r y k a ń s k ie g o w  

w y s o k o ś c i 5  m ii . d o i . n a  u d o s k o n a le n ie  b r u k u  i  r o z 

s z e r z e n ie k o m u n ik a c j i a u to b u s o w e ) z n a jd u je s ię  

o b e c n ie  ju ż  w  t e m  s ta d ju m ,  ż e u z g o d n io n e  z p r z e d 

s ta w ic ie le m  w a r s z a w s k im  t e g o  k o n s o rc ju m  w a ru n k i  

t r a n s a k c ji m a g is tr a t p r z e s ła ł b e z p o ś re d n io t e m u  

k o n s o r c ju m  i o c z e k u je o b e c n ie  o d p o w ie d z i . K o n 

s o r c ju m  z a g ra n ic z n e  s k ła d a  s ię  z e  z n a n e g o  k o n c e r 

n u  a u to b u s o w e g o  i p o w a ż n e j g r u p y  b a n k o w e j .

Kto zostanie wiceprezesem Banku 
Polskiego ?

J a k  s ię  d o w ia d u je m y , n a  o p r ó ż n io n e p r z e z  p *  

d r . F e l ik s a  M ły n a r s k ie g o s ta n o w is k o  w ic e p r e z e s a  

B a n k u  P o ls k ie g o  m a  b y ć p o w o ła n y  d y r e k to r  d e p a r 

t a m e n tu  o b r o tu  p ie n ię ż n e g o  w  m in is te r s tw ie  s k a rb u  

d r . L e o n  B a r a ń s k i .

T o  t e ż  g d y  p r z y b y ł R a u l d e  T r e v o is ,  n o ta r ju s z  

i o b ie  p a n ie n k i p r z y ję ły  g o  n a d z w y c z a j s e rd e c z n ie .

B ia ła  P e r e łk a  p ie r w s z a  w y b ie g ła  u ś c i s n ą ć r ę 

c e n a r z e c z o n e g o .

—  P r z y s z e d łe m  z a p r o s ić  s ię n a  o b ia d  —  p o 

c z ą ł w e s o ło  m a la r z .

—  D o s k o n a ła  m y ś l!

—  P a n i p o z w a la ? N ie m o g łe m  c z e k a ć ju t  

d łu ż e j . M ia łe m  z a m ia r p r z y jś ć  d o p ie r o ju t r o , a le  

to  b y ło b y  d la  m n ie  z a d łu g o .

—  J a . . . to  j e s t . . . m y  c z e k a l i ś m y p a n a  w c z o -

—  D o p r a w d y , j e s te m  s z c z ę ś l iw y !

—  I  j a  t a k ż e . A le , w ie  p a n , b ę d z ie m y  m ie 

l i z a p e w n e  d z iś n a o b ie d z ie k a p i ta n a D e s b r o u -  

8 8 6 8 * 8 /

—  T e m  l e p ie j , k a p ita n  b a r d z o  m i s ię  p o d o b a .

—  D o p r a w d y ?
—  A le ż , t a k , to  c z ło w ie k  z a c n y  i n a d z w y c z a j  

s y m p a ty c z n y .

—  T o  ś l i c z n ie , b o  i k a p ita n  b a r d z o  p a n a  lu b i ,  

j a k  z r e s z tą  w s z y s c y  w  ty m  d o m u .

R a u l p o d z ię k o w a ł s p o j r z e n ie m .

D w ie  g o d z in y  p r z e s z ły  n a r o z m o w ie b a r d z o  

z a jm u ją c e j d la z a k o c h a n y c h , a  b a r d z o  b ła h e j d la  

o to c z e n ia .

O  g o d z in ie  s z ó s te j p r z y b y ł k a p i ta n  D e s b r o u i -  

s e s i z  p n y je m n e m  z d z iw ie n ie m  p o w i ta ł m a la r z a .

( C ią g  d a ls z y  n a s tą p i ) .
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Z Pomorza.
T o r u ń  o t r z y m a  d w a  n o w e  w o z y  i 

t r a m w a j o w e . W  najbliższych dniach nadejść i 
mają do T orunia zam ów ione brzez dyrekcję tram 
w ajów w  fabryce Z ielen iew skiego w K rakow ie 2  
now e w ozy tram w ajow e. W ykonane one są całko- , 
w icie z żelaza, co daje rękojm ię ich trw ałości. , 

K a m i o n k a , pow . to ruńsk i. (Pośw ięcenie < 
B ożej M ęki). W  ostatn ich dniach ub. m ieś, odrę- 1 
staurow ano w naszej w iosce starą już B ożą  M ękę. ’ 

Po odnow ieniu te jże proboszcz  parafji G ostko-  
wo dokonał uroczystego aktu pośw ięcenia. Pod- ( 
czas uroczystości przem aw iali ks. proboszcz, w ójt 1 
p. Z ielińsk i i inn i. W  uroczystym tym dniu ze- , 
brały  się w szystk ie m iejscow e organizacje  i to : T ow . , 
Pow stańców  i W ojaków z K am ionki, K atolick ie ' 
Stow arzyszenie M łodzieży Polsk iej, m łodzież szkol
na z kierow nik iem p. L itk iew iczem  na czele oraz , 

tłum y w iernych .
Po skończonej hroczystości zaprosił W ójt p. : 

Z ielińsk i gości przybyłych na pośw ięcenie, do sw e- • 

go dom u na poczęstunek .
Pośw ięcenie B ożej M ęki w yw arło tak w ielk ie  

w rażenie, że naw et pro testanci i żydzi brali w  

niem  udział.
Z uznaniem podkreślić na tern m iejscu należy  

pracę w ytrw ałą p. K ujaw skiego , który w łożył w  
pracę ducha sw ego m istrzostw a, by  pozostaw ić po 
tom ności pam iątkę godną polaków -kato lików , któ- 
raby i im zaw sze przypom inała, że żyw a w iara 
jest podporą i fundam entem  życia naszego .

P r o c e s  o  m o r d e r s t w o . Jak już sw ego  
czasu podaw aliśm y, na jednej z le tn ich zabaw w  
K am ionce m iał m iejsce ohydny w ypadek m order

stw a.
O becnie dow iadujem y się , że proces o m or

derstw o odbędzie się ju tro , 15 bm . w  Sądzie  O krę
gow ym w T oruniu .

K a m i o n k i , pow . to ruńsk i, (k łam anie). W  
nocy z 3 — 4-go bm . w godz. m iędzy 1— 2-gą w ła
m ali się jacyś trzej zam askow ani bandyci do za
grody p. B orow skiego . Jeden  z nich  pozostał przed  
dom em , dw aj zaś inn i w eszli do m ieszkania i pod  
groźbą rew olw erów  zażądali w ydania gotów ki. W  
tym  m om encie, żona p. B ., nie tracąc zim nej krw i, 
co z uznaniem  podnieść należy , otw orzyła szafę i 
w yjęła stam tąd 900 żł. gotów ki, chow ając ją do  
łóżka. B andyci poturbow ali rodzinę, skrad li 2 re 
w olw ery poczem  zbieg li do zagrody so łtysa gm iny , 
p. C iesielsk iego , skąd ,  zw iali" parę butów  i po 
szli z w izytą do p* Pow iatow skiego , gdzie nie  uda
ło im się jednak nic „ściągnąć* .

Policja z G rębocina z starszym  przód , p. K a- 
ro lusem na czele prow adzi energ iczne śledztw o  
celem w ykrycia spraw ców napadu .

Policja, śledząc zbieg łych opryszków , znalazła 
rew olw ery , które skradziono p. B orow skiem u, po 
trzaskane w polu . a

M iejm y nadzieję, że czujne oko  Policji z G rę
bocina w yśledzi i ujm ie w ręce spraw iedliw ości 
trzech tych opryszków , jak ujęła spraw ców m ordu  
w K am ionce.

U w aga zatem m ieszkańcy w iosek , brońcie sw e  
m ienie przed  nieproszonym i gośćm i, którzy  lada  dzień  
m ogą zaw itać do w aszego dom u.

C h e ł m n o . (K radzież). W niedzielę 6 go  
październ ika br. podczas nieobecności ks. w ik. 
G órnow icza, niew yśledzeni dotąd spraw cy w targnęli 
do jego m ieszkania i skrad li m u 500 zło tych go 
tów ki.

Ś w ie c i e . (Sam obójstw o urzędnika.) Z e Sw ie- 

cia donoszą: w ystrzałem z rew olw eru , sk ierow a 
nym  w  głow ę, ran ił się śm iertelnie  urzędnik skarbo 
ny  p. K em ke. W stan ie ciężk im  przew ieziono go do  
szp itala , gdzie też w krótce zm arł. Podobno — do  
rozpaczliw ego kroku popchnął go niedostatek .

L i d s b a r k . (Fałszyw e 5-cio zło tów ki). 
Podczas ostatniego jarm arku zatrzym ał posterun 
kow y p, W iśniew ski osobnika, który usiłow ał puś
cić w bieg fałszyw e 5-cio zło tów ki. M oneta ta  
jest łudząco podobna do praw dziw ych. N apis na  
brzegu jest nie tak w yraźny jak na praw dziw ych  

m onetach . Prócz tego nie m a tego dźw ięku jak  
praw dziw a. N iew ątp liw ie zajduje się jeszcze w ię
cej fałszyw ych m onet tak ich u nas w  biegu .

. L u b a w a . (N ajechany przez sam ochód). W  
C h ty^ Q in » Jadący przez R ynek sąm oohodem p. 

* ’’.a N ow egom iasta szofer W ., najechał na p. 
. S lew icza z R ożentala, którem u  potłuczony został 
doszczętn ie raw er, w artości 300 ił.^Pozatem  w o-

bee tego, że odniósł lekkie okaleczenia, udał się 
do lekarza. Zaznaczyć należy, te W. nie posiada 
zezwolenia na jazdę samochodem. Po ukończeniu 
dochodzeń sprawą tą zajtnie się sąd.

L u b a w a . (Z a plo tkarstw o polityczne). Z  
polecenia p. Starosty , zaaresztow ano tu w . ub. 
w torek dw óch m łodzieńców z zam ożnych rodzin i 
trzym ano ich do  południa dnia  następnego w  aresz
cie , gdzie podano  ich długim  badaniom *. Pow odem  
tego niezw ykłego zarządzenia  było podobno rozsie 
w anie w ieści o zam acha stanu w W arszaw ie i t. d.

S t a r o g a r d . (T ajem nicze  uprow adzenie urzę
dniczki.) Sensację nielada dla sto licy K ociew a jest 
ta jem nicze uprow adzenie  urzędniczk i p. C . Stroska 
ni i zrozpaczeni rodzice napróżno  poszukują śladów  
któreby naprow adziły do m iejsca pobytu sw ej uko 
chanej córk i.

Jak się dow iadujem y, spraw cą porw ania jest 
zastępca kierow nika Państw ow ej R ektyfikacji Śpi*  

ry tusow ej p. P ., człow iek starszy , żonaty  i posiada 
jący dorosłe córk i.

K a r t u z y . T utejsza policja przychw yciła na  
dw orcu niejak iego Józefa Szulca i 5 tow arzyszy , 
którzy popełn ili w G dyni kilka kradzieży z w łam a
niem . T u usiłow ali sprzedać różne rzeczy , pocho 
dzące z kradzieży , jak papierosy , scyzoryki, perfu 
m y itd ., lecz im się to nie udało. Z łodziej! odsta
w iono do G dyni.

N i e u d a łe  w ł a m a n i e . W  dniu w czoraj
szym do now o otw artej drogeqi p. Józefa T ar
naw skiego przy ul. Św ięto jańsk iej w łam ał się nie

znany spraw ca, a przeszukaw szy zaw artość kasy , 
w ziął się do pakow ania tow aru do podręcznych  
w alizek .

L ecz czujność strażn ików  nocnych  z firm y  „R e
kord* unieszkodliw iła kradzieży , a sp łoszony w ła
m yw acz salw ow ał się ucieczką przez okno w ycho 
dzące na podw órze.

D zięki ciem ności nocnych , w artow nikow i nie  
udało się ująć w łam yw acza, lecz natychm iast za
w iadom ił w łaściciela , który zajął się zabezpiecze
niem przedsięb iorstw a  i obliczeniem strat, jak ie o- 
kazały się niew ielk ie.

KRONIKA
C hełm ża, dnia 14 październ ika 1929 r.

K a l e n d a r z y k .

Poniedziałek : K aliksta , Fortunata.
W torek: Jadw igi, T eresy .

M O C N Y  D Y Ż U R  L E K A R S K I .

D yżur niedzielny i tygodniow y dla członków  
Pow . K asy C horych pełn i w tym tygodniu p. dr. 
Przew oski. 

D T Ż C B  N O C J V Y  A P T E K .

D yżur nocny pełn i „A pteka pod O rłem " p. 
W olskiego .

—  E c h a  u r o c z y s t o ś c i 1 5 0 - l e c i a  ś m i e r c i  

P u ła s k i e g o , m inęła jak sen w czorajsza uro 
czystość ku czci Pułask iego , uleciała do przeszło
ści, pozostaw iając w duszy każdego O byw atela —  
Polaka m iłe w spom nienie. 150 la t m inęło od te j 
chw ili, gdy bohater Polsk i, nasz rodak a zarazem  
bohater Stanów Z jednoczonych, K azim ierz Pułask i 
rozstał się ze św iatem  m aterjalnym , gdy bohater  
nasz pożegnał na zaw sze kochaną O jczyznę i Jej 
synów .

N aród polski, pom ny na czyny i zasług i Pu 
łask iego ucicił w ostatn ich dniach 150  lecie jego  
śm ierci. T ak sam o i C hełm ża urządziła w czoraj 
uroczysty obchód,

O godz. 9-ej przed poł. udały się organizacje  
w akom paniam encie ork iestry  kolejarzy  do kościo  
ła na uroczyste nabożeństw o, które celebrow ał ks. 
prałat Szydzik , podniosłe zaś kazanie w ygłosił ks. 
w ik* M antbey .

Po nabożeństw ie nastąp iła na rynku defilada  
zaś o godz. 8-m ej w iecz. uroczysta akadem ja w  
„W illi N ow ej".

Pow ażny nastró j i głobokie  napięcie św iadczyć  
m oże jedynie o niezgasłym jeszcze ogniu m iłości 
O jczyzny i uczczenia Jej bohaterów , daje św ia
dectw o o w ielk im patry jo tyzm ie.

W zastępstw ie ks, prałata Szydzika otw orzył 
akadem ję przem ów ieniem  zasL burm istrza p. dr. 
Wyszkowski.

Z kolei wystąpiła e pięknym wierszykiem 
„Pow itan ie Polsk i* ' łub iana pnez grono nauczycie
li nozenica IL giej klasy szkoły pow szechnej 
A gnieszka Z eitzów na, córka eksp . poczt, p. Z eitsa  
L eona z K uchni, poczem nauczyciel p. Syrek w y
głosił treściw y  referat o życiu , czynach i zasługach  
bohatera Polsk i i Stanów Z jednoczonych , K azi
m ierza Pułask iego .

Szczególn ie  im ponująco  w ypadły  przedstaw ieni*  
sceniczne „W ieczór przy kom inie" i „Z dni grozy  
L w ow a" oraz śp iew so low y p. D zięgielew skiej.

N apiętnow ać z drugiej strony m usim y łobuzer
sk ie poprosty w ybryki naszych „kaw alerów 1*. T ak  
pow ażny ton uroczystości przeryw ać jak iem iś tam  
krzykam i i szm eram i, to już nie pow inno licow ać  
z  godnością  osoby  „kaw alera* . Przeszkadzać  innym  
w słuchaniu aroganckiem i w yzw iskam i, to leży  
niżej w szelk iej kry tyki. G dzie tn jest poczucie  
godności osoby człow ieka, a tem bardzjej O byw ate
la , Patrjo ty , Polaka  ?

—  1 5 0  n i e p o d j ę t y c h  p r e m i j . U rząd  
Pożyczek Państw ow ych stw ierdził, że z pierw szej 
em isji pożyczki dolarow ej z r. 1926 nie  podjętych  
zostało dotąd przeszło 150 prem ij. Prem je te w  
w ysokości 71.000 dolarów , przejdą  na skutek  prze
daw nien ia w końcu roku przyszłego na w łasność 
Skarbu Państw a.

—  W a ż n e  d l a  k o m i n i a r z y . M in. prze
m ysłu i handlu opracow uje rozporządzenie w  spra
w ie zaw odu  kom iniarsk iego , oparte  na ustaw ie prze
m ysłow ej. R ozporządzenie to uzależn ia  praw o czy
szczenia kom inów  od koncesji, w ydanej przez w ła
dze przem ysłow e. R ów nież m in. spraw  wew
nętrznych m niem a, że  ze w zględu  na  bezpieczeństw o  
dom ostw , kom iniarstw o m usi się znajdow ać w rę 
ku posiadających należy te kw alifikacje .

—  W y k a z y  k o n t r o l i . N adm ienia  się . że  w  
m yśl rozporządzenia M inistra Pracy i O pieki Spo 
łecznej w porozum ieniu się z M inistrem W yznań  
R elig ijnych i O św iecenia Publicznego  z dnia 31. 12. 

1924 r. (D z. U . R . P . N r. 4 poz. 40) pow inien  
każdy m łodociany term inator i praktykant być w  
posiadaniu tak iego w ykazu , w którym  zarząd szko
ły  w zgl. nauczyciel, udzielający  lekc. oznacza  bytność  
jego na  nauce w szk . Pracodaw ca w zgl. upraw nio 
ny zastępca w inien kontro low ać regularn ie w ykaz  
kontro li, stw ierdzając kontro lę podpisem i to co- 
najm niej raz na m iesiąc.

— O m i e s z k a n i a d l a  n a u c z y c i e l i .  

M inisterjum  Spraw  W ew nętrznych , w  porozum ienia  
z M inisterjum  O św iecenia  publicznego rozesłało do  
w szystk ich zarządów  gm innych  okóln ik , w  m yśl któ 
rego gm iny te obow iązane są  dostarczać nauczycie
lom szkół pow szechnych m ieszkań w obręoie ich  
w ładzy tery torjainej w gm achach m iejsk ich lub w  

lokalach , w ynajętych na ten cel,

—  P r z y s p i e s z e n i e  z a ł a t w i e n i a  o d w o 

ł a ń  w  s p r a w a c h  s k a r b o w y c h . M inisterstw o  
skarbu w ydało rozporządzenie, w m yśl którego  
w szystk ie zalegające jeszcze odw ołania z czasów  
daw niejszych m ają być załatw ione do  dnia 1 stycz

nia 1930 roku .

P o m o r s k a  I z b a  R o ln i c z a  kom uni-  
■ kuje o następujących transakcjach  handlow ych na  

ziem iopłody franco stacja załadow ania. C eny  poda
ne są w zło tych za 100 kg.

D nia 3 październ ika, a) 10 t. żyta, dobrej ja 
kości, dostaw a zaraz, cena 25 zł. w pow iecie tu 
cholsk im  ; b) 15 t. pszenicy , dobrej jakości, do 
staw a prom t, cena 38 zł. w p)w iecie to ruńsk im .

—  „ Z a t a r c i e  s k a z a n i a * Jak się dow ia

dujem y, w departam encie  ustaw odaw czym  M inister. 
Spraw iedliw ości opracow any jest pro jek t ustaw y  
w spraw ie w prow adzenia na całym obszarze pań 
stw a insty tucji t, zw . „zatarcia  skazania", polega
jącego na tem , że po upływ ie pew nej ilości la t 
następuje z m ocy postanow ienia sądu skreślen ie  
z rejestru karnego w zm ianki o odbyciu  kary przes  
osobę skazaną.

„Z atarcie skazania* będzie m iało przedew szy- 
stk iem  ten skutek , że skazany po upływ ie pew nej 

[ ilości la t (zależne od  w ysokości kary)  nienagannego  
prow adzenia się , odzyskuje  opin ję osoby  niekaranej.

—  P r z e c i w  b a r b a r z y ń s k i e m u  o b c h o 

d z e n iu  s i ę  z  k o ń m i . Z nęcanie  się nad końm i, 
bicie , często bez przyczyny, ładow anie na wozy 
nadm iernych ciężarów , przew yższających siły zw ie- 

t rzęcia , jest obecnie na porządku dziennym  w śród  
, w oźniców i kierow ców . Szczególn ie bestjalsk ie  

znęcanie się nad końm i zauw ażyć m ożna na tere-
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nach budow lanych , np . przy w ożen ia z iem i z pod  

fundam en tów , przy zw ożen iu ceg ie ł itd S k łon iło  

to m inist. sp raw  w ew nętrznych do w ydan ia  po lece-HGFEDCBA

S tow arzyszen ie kapców zbożow ych  

nas iennych na P om orzu.

n ia  podw ładnym  sob ie organom  zw racan ia baczn ie j

sze j uw ag i na w oźn iców  i przedsięb io rstw a prze 

w ozow e, posługu jące się jako siłą tran spo rtow ą  

—  końm i. O kóln ik  zaw iera szereg  przep isów , k tó 

rym  w inn i poddać się w oźn ice oraz zaw iera w y 

szczegó ln ien ie norm  karnych , k tó re będą z ca łą  

bezw g lędnośc ią stow ane zarów no do opornych  

w oźn iców  jak i w łaśc ic ie li kon i.

Z asto sow an ie tego okó ln ika w życiu oszczę 

dzi og lądan ia w ielu brudnych scen , tak  częstych  

zw łaszcza na u licach  sto licy , a św iadczących  o  zw y-  

rodn iahch in stynk tach ._________________________

G iełda zbożow a
P O Z N A Ń  dn ia 11 . 10 .1929  roku

p łacono za 100 kg . w z ł.

N otow an ie  
z dn ia 10 październ ika 1929 r.

C eny za 100 kg . franc stac ja za ładow an ia  

na P om orzu .

P szen ica dw orska . , . . . 37 ,50 -- 38  50
Ż yto now e ........................... . . 24 ,00 -- 23 ,00
Jęczm ień dw orsk i . . . . . 25 ,50 -- 26 ,60
Jęczm ień ta rgow y . . . . . 24 ,00 -- 25 ,10
O w ies ................................. . . 22 ,60 -- 23 ,25
M ąka pszenna 65 °/o . . . . . 61 ,00 -- 64 ,00
M ąka ży tn ia 7O °/o . . . . . 36 ,50 -- 00 ,00
O bręby pszenne .... . . 20 ,00 -- 19 ,00
O tręby ży tn ie , . . . . . . 18 ,00 -- 17 ,00

O gólne usposob ienie chw ie jne . 

D zia ł w ydaw niezy .

—  N ow a  spó łka W ydaw nicza . W  p ią 

tek odby ło się  w  T orun iu w „H o telu P od O rłem * , 

u l. M ostow a przy udzia le 100 osób , zap roszonych  

już udzia łow ców , zeb ran ie  konsty tucy jne „S pó łdz ie l

n i W ydaw nicze j* , k tó re j ce lem  jest w ydaw an ie  p ism a  

na tle kato licko -narodow em  na P om orzu , w k ie 

runku pro rządow ym , jednakże odnoszące się do  

pew nych poczynań rządow ych z rzeczow ą kry tyką .

U tw orzono R adę N adzo rczą  i Z arząd . D otych 

czas podp isano ca  i 500 ,000 z ł. udzia łów . D alsza  

organ izac ja w  toku .

D o R ady N adzo rcze j w eszli pow ażn i z iem ian ie , 

księża , adw okaci, urzędnicy kupcy  i rzem ieśln icy .

B liższe dane podam y  w  późn ie jszych  num erach .

—  „Instytu t B ałtyck i'* w Torun iu  
przystąp ił do  zo rgan izow an ia 5-c io dn iow ego kursu  

akadem ick iego  d la dziennikarzy  po lsk ich . P rog ram  

kursu obejm ie ca łkoksz ta łt zagadn ien ia bałtyck ie 

go i sp raw P om orza , k tó re przedstaw i słachaczom  

szereg w ybitnych pre legen tów pozyskanych z po 

śród pro feso rów  w szystk ich w yższych uczeln i oraz  

najw yb itn ie jszych znaw ców w kra ju . K urs ten  

odbędzie się w T orun iu w okresie fe rji akadem i

ck ich , tj, oko ło B ożego N arodzen ia b . r.

Ż yto now e ...   25 .00 — 24 ,50
P szen ica  now a  37 ,00 — 39 ,00

g
zm ień przem i. 'ow y ....... 2500 — -6 ,00
sm ień brow arow y  27 ,00 — 30  00
ies ........................................... • . . . . 21 ,75— 23 ,75

M ąka ży tn ia 70 proc . 36 ,75— 00 ,00
M ąka  pszen . 65 proc 57 .50 — 6150
O tręby ży tn ie ...................................... 17 ,25 — 16 ,25
O tręby  pszenne . .................... 19  25 — 18 ,25

B ank  P o lsk i,p łac ił d . 12październ ika  za:

do lary am erykańsk ie  8 ,85 --8 ,84

fun ty sz terlingów  43 ,22

frank i szw ajcarsk ie  171 ,68

frank i francusk ie  34 ,87

m ark i n iem ieck ie  211 ,86

W ęgie l 

górnoś ląsk i 
fw agonow o) 

po leca firm a  

Tadeusz Radomski 
P rzeds ięb io rs tw o ro in icao -hand!. 
T elef. 137 . T oruńska g?*

■s

tum  M taex
sprzęty domowe i kuchenne 

po leca w  w ielk im  w yborze po  
bardzo n isk ich cenach

F-m a JA N P A P R ZY C K I

Bydgoszcz.
Z bożow y R ynek 3

V róg B ernardyńsk iej. v

ts

I
 Obywatelstwu m. Chełmży i okolicy 

po lecam  się do w ykonyw an ia w szelk ich prac  

ślusarsko- budowlanych
O jak : konstrukcji żelaznych, parkanów (siatko* 

| wych i żelaznych), ogrodzeń grobowych, insta- 
I lacyj wodociągowych i kanalizacyjnych, spawań 
I autogeniczuych (Autogenische Schweissung) 
| wszystkich metali oraz reparacrj pomp i roz- 
■ maite inne prace wchodzące w zakres ślusarstwa 
" P racę w ykonu ję so lidn ie , fachow o i pod gw arancją, po cenach konku ren - 

cy jnych . —  P rzy  w iększych pracach daję dogodne w arunk i.

P osiada jąc w ielo le tn ie fachow e dośw iadczen ie , zapew n ić m ogę rzete lne  
■ ■ przep row adzen ie w szelk ich  :p rac z gw arancją k ilku le tn ią.

Władysław Czarnecki
Zak ład ś lusarsko -budow lany

M Strzelecka 2. CHEŁMŻA Strzelecka 2.

d

i

O głasza jc ie
w Przeglądzie Pomorskim.

D obrze po łożony  

skład 

kD lan ia lnu  
w  C hełm ży z dw om a  

poko jam i zam ien ię  

na  dw a  poko je  z  kuch 

n ią .

Z głoszenia sk iero 

w ać do “P rzeg lądu  

P om orsk iego* '.

2 pokoje
z kuchnią 

ew en tl. 1 pokó j z ku 

chn ią poszuku je od  

zaraz lub 1 . X I. 29 . 

C zynsz pod ług ugody  

Z gł. u restau ra tora  

Fa. S obaczew skl
R ynek.

Tan io  na  sprzedaż: 
B iurko  orzecho 

w e z nasadzką , 

że lazne łóżko  
dziec ięce , 2  sto 

ły , 2 m aterace  

sprężynow e, 

1 szafa kuchen 

na (bu fe t).

Z głoszenia :

S ienk iew icza  23 .

PRZETARG PRZYMDSOWY 
W e w torek d . 15 bm . o godz. 

8-e j przed po ł. sp rzedam  przy u l. 
S zew skie j 30 za go tów kę najw ięce j 

dającem u

1 żn iw iarkę  
C hełm ża , dn ia 14 . X . 29 r. 

G ram ow ski, kom . sądow y .

PRZETARG PRZE0TYSOWY
W e w torek, d . 15  bm . o godz. 

8 ,30 przed po ł. sp rzedam  za go tów kę  

najw ięce j dającem u

1 aparat do spa jan ia  
au togen icznego  

5  p ieców  do  p ieczen ia (b ra tó fen )  

Z bió rka licy tan tów na podw órzu f-m y  

B orus i C zerw ińsk i przy u l. S zew skie j.
C hełm ża , dn ia 14 . X . 29 r. 

(— ) G ram ow ski kom . sądow y .

PRZETARG PRZYNOSOWY.
W e w torek , d . 15 bm . o  godz. 

11 przed  po ł. sp rzedam  przy u l. Jana  
5 za go tów kę najw ięce j dającem u  

w iększą ilość proszku  

do  pran ia , pasty  do  obuw ia, 

kaw y s łodow e], 
m ydła szarego 1 rega ł, 

1  w agę  sto łow ą  i  dużo  innych  

przedm io tów .

C hem ża, d . 14 . X . 29 r. 
G ram ow ski, kom . sądow y .

G D ZIE m ożna tan io otrzym ać d r u k i ?
Łatw o  i w ie le p ien iędzy oszczędzisz  O trzym asz na każdy czas!

szybko tanioIIT
P lakaty ! U w iadom ien ia ś lubne , zaproszen ia , w izytów ki, 

jako i w szelk iego rodza ju fo rm u larze , lis ty , koperty  

d la przem ysłu i kup iectw a.

D ruki rozm aitego ko lo ru !

U rzędow e i pryw atne  1

G dzie?  w -  iu  junn i mw
Fr. MiemcKyka w Chełmży Rynek Redn. róg Hallera.


